
CENY PRKNDMSHATTi 
Pr*nnm*r»U miajsoowa jednego wydania bez
d stu wy K 10*50, z dostawą K  12*&9. — Prenu­
merata miejscowa obydwu wydań bez dostawy 
K 20*—, a dostawą K 22*—. Prenumerata za­
miejscowa jednego wydania wcalern Państwie 
Polskiem K 12*50. za miejsc, obydwu wyd. K 23 — 
Za zmianę adresu dopłaca się 30 halerzy 
Cena egiem piaraa w e Lwowie £L(\ L n l 

„  „  na prowinoyi •
Adres Redakcyi i Ad min. : LWÓW, SOKOJA <1.

ęjm h t e o f c o s u f t i
Za wierea neopar. 1 K (1 MkA Drobne o c b -  
mamiim od w y r iw  30 h. ■30 Ł) tfuetym druida* 
60 h. (00 t )  — ,Nade*tane* lub *N*krt»k>gU* ia 
wiorst aonpar. 3 K (3 WV.). Komunikaty i po 
kronice za wiersz nonpereiDowy 6 K (I Mk.). 
Do ogłoszeń umieszczat  eię mających w nu­
ra era eh świątecznych, sobotnich * niedziełnyck 

dopłaca się 80 procent 
W  W ars a a wis nabyć motna „Oazełę Poranną* 
i .Gazetę W ieczorną" w Biurze dzienników 

.Promień", ul. Widok i. 19.
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P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w  sprawach ret kcyinych wyłącznie mi d:y godz, 6 a 7 wieczorem w  biurze Redckeyi przy ul. Sokoła 4/1- 
R kopisów n e  zwraca się. —  Biura Ad :inistracyi otwarte ctdz,enn e od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. 15-
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Sprawa prow izeryei la n ^ h ia g o  la l pogrzebana!
Ksalieya gotuje
Przpd łikwidacyą

stra.ifu rolii^o.
Lw ów , 21. października.

(Sp.) Gjrżące państwu niabazpiaczeństwi. 
związane z ogłoszonym przez Z w ązek  zawód- 
w y  Tobotrtiików rolnych strajkiem, w yw ołało sil- 
ti/y odruch u wszystkich nieomal warstw społecz­
nych i partyj politycznych.

Dz enniki doniosły już o -odezwie strony bez­
pośrednio interesowanej, Związku ziemian, (który 
uzasadni!1 w obec społeczeństwa swe stanowisko 
w  czasie -peitiaktacyi z reprezentantami Związku 
zaw. robotników rolnych, -starając się udowodnić', 
iż w  ustępstwach sw ych poszedł do  granic mo­
żliwości.

Zdecydowane stanów sko, zwalczające strajk, 
zajęły zjednoczone stronnictwa -ludowe. Oświad­
czając gotow ość walki o  poprawę bytu robotników 
mlnyeh, ó  nadanie im praw ludzkich, przestrzegli 
ludowcy -strajkujących przed pójściem  pod komen­
dę 'komun stów, przed wydzieraniem kawałka Chle­
ba głodnym rzeszom, robotnikom w  miastach i 
fabrykach. „Nie doprowadzajcie do nędzy i -rozpa­
czy milionów' nędzarzy. Nie m am ujc:e plonów ca­
łorocznej pracy i w ysiłków . Nie sprowadzajcie 
rzeciw  sobie nienawiści całego snołeczestwa “  — 

wola odezw a ludow ców.
Pi zeciw akcyi związków zaw odowych s o c ja ­

listycznych wystąpi-Y związki n esocyatistyczne, 
a w ięc Zarząd O kręgow y Polskich Związków Za­
w odowych i N arodowy Związek R obotn czy . Je­
dni i drudzy starali się wpłynąć ną robotników r-ol- 
nycj^ wskazaniem straszliwych cężarów , jakie 
spa-amą skutkiem strajku na ludność miejską, na ca ­
ły lud pracujący. N. Z. R. w  odezw ie swej zapy­
tuje :

R obotnicy! C zy  strajk proletaryuszy w iej­
skich więcej godzi w  interesy obszarników, c /y  
też w podstawy egzys-tencyi całego -Ludu pracują­
cego? Obszarnicy strajku tego się nie boją! O i-i 
głodu nie znają, a strat materyalny-ch z powodu 
zniszczeni a zbiorów się nie ulękną — gdyż odbiją 
je sobie z lichwą na żołądku robotnika miejskiego. 
Tymczasem lud roboczv rrrrjski skazany zostaje 
na jeszcze większy głód i nędzę! Dziś już fu-duo 
o  chleb w  miastach, a z powodu obecnego strajku 
Pozbawione zostaną miasta nawet ziemniaków.

Komuniści wiedzą, że ńiie zw ycięstw o dla rc-
( b a i s z y  c ią g  lia  s tr . <■).

BłiEpaeyi S h & i i^ g g o !
Kwesty a prowizoryum Galicy! opadła!

W arszawa, 20. października.
(Tel. wł.) (m) Lloyd George, który dotąd bez­

względnie wypowiadał się za w p Tow adzcniein  
stanu prowizorycznego w ziemi Czerwieńsk*ej — 
ostatecznie za wstawień'sm się byłego mir‘ stra 
G iovego, przedstawiciela Anglii na konferencyj 
pokojowej posccn-owił sprawę G alicji wschodnie!

przedłożyć angielskiej Radzie ministrów. Dotąd 
jednak Rada ministrów sprawą tą się nie zajmo­
wała. O ile można przypuszczać kwestya prewi- 
zotyum G alicji w-schodniej upadła. W obec braku 
decyzyi ze strony Anglii, sprawa poszła teraz w 
o-dwłokę. Bez Paderewskiego Rada najwjrziza 
spraw y tej nie załatwi.

Krwawa kąpiel bolszewicka pod Połockiem!
E S o  '•'*? i s . £ v t  g e n e r a l n e g o .

W arszawa, 20. października j rzuciły  znaczne siły bolszew ickie, b iorąc 60 jeń- 
FRCBNT L ^ E Y i SKC-BlAŁORUSKl: P ro w a - c ćw , dwa d z a ła  i dwa karabiny m aszynow e. Na 

dzone przez bolszew ik ów  ataki -na południe od reszcie  frontu b ez  zm iany.
Połocka w rejonie wsi: Pyszna, Uracz, Momel zo-j FRONT W OŁYŃSKI: Spokci.
stałj- krwawo odparte. Na północ od B orysow a w i Paliw , pułków,
rejonie Kiszynia i Swobódki oduzialy nasze o d -1 ■“ “ “

W Zagłąbiu Dąbrowskiem grozi nowy strajk!
Postulaty ‘robotnic/e zostały przedłożone ministrom.

W arszawa, 20. października.
(Telef j (r) Organ P. P. S. w  Zagłębiu Da- 

browskiem, „Górnik" donosi, że grozi tam nowy 
strajk. Cytowany organ pisze, że pomimo podp.- 
sania przez związki zawodowe robotników prze­
mysłu górniczego umowy z kapitalistami tamtej­
szymi, jeszcze przed dwoma m esiącam , um owy

tej dotychczas nie dotrzj'mano. Sekretaryat w y ­
słał depeszę do marszałka Sejmu, ministra- pracy, 
ministra spraw wewnętrznych, w  której żąda in- 
ic-rwencyi, ustalenia komisyi rozjemczej i w yda­
nia regulaminu dla m ężów zaufania. „Górnik" pi­
sze — że w  razie nieprzyjęc a tych postulatów 
w  krótkim cza* e nastąpi wybuch bezrobocia.

KomuniSei polscy zwouią kongres krajowy!
Pod Yawą ich pron-amu: Niepodległa, komunistyczna Polska.

W arszawa, 20. października : partya^zgodziła się na przyjęcie koncencyi granic 
(Tclef.) (r) W cb ec  przo\vro‘ u w  Rosyi i zupę’- ! politycznych poszczególnych państw, co stoi w 

nej klęski tamtejszych bolszewików komunistycz- -przeczność z głoszeń e-m do+ą-d przez bolszewi- 
na partya w Polsce zwołała kongres krajowy. ) ków  hasłem: Precż z granicami państw! W  sfe- 

iNa po-ządku dziennym będzie zmiana pr-ogra rach komunistycznych twierdzą, że podstawą pro­
mu i taktyki. Przyw ódcy komunistyczni oświad- amu będzie odtąd „niepodległa, komunistyczna
czają otwąrcie, że klęska bolszewików rosyjskicn republika p»lska“ . Część komunistów myśli tuk-
rozwiala radykalnie nadzieję ich na powszechna że o  oołączetru się z onozvcva P. P. S ,  która w y .
rewoiucyę bolszewicką w Europie. Dlatego też stąpiła z partyi.
duża część przyw ódców  postawi wniosek, aby i —— —
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botniików rolnydi przyniosą lecz anarchie na wsj, 
a w  miastach Jeszcze wigksze rozgoryczenie, je­
szcze większy nędzę! Strajk rolny ma zapewnić 
nie ekonomiczne korzyści robotnikom, lecz znisz­
cz y ć  kraj —  ma powiększyć zamęt i w yw ołać re- 

hwolueyę! Dla cplów rozpalenia rewolucyi bolsze­
wickiej w 'Polsce banda komunistyczhu-pepeesow- 
ska nie waha się pośw ięcać interesy ekonom czne 
robotników miejskich — ogładzać miasta —  pod­
rywać talk ciężko w yw alczony niepodległy byt 
narodu.

Pod wpływem  zgodnego stanowiska opinii pu­
blicznej, potępiającej w najostrzejszych stówach 
strajk rolny, w czasie kopania ziemniaków i zasie­
w ów , pod w pływem  energicznego stanowiska 
rządu, który przez usta ministra W ojciećhówskie- 

■3* go oświadczył, iż z całą stanowczością, zgodnie z 
prawem, wystąpi przeciw strajkującym, aby nie 
dopuścić przez bezrobocie do powszechnego gło­
du, wy coiała się wreszcie z akcyi strajkowej PPS. 
Dzięki interwencyi posłów jej ooozu udało się na 
nowo nawiązać rokowania z rządem, a skutkiem 
tego Związek zaw. robótfTików rolników w odc- 
2wic z 18. października wezw ał robotników rol­
nych do rozpoczęcia pracy na folwarkach dnia 20. 
października.

W ypadki ostatnie udowodniły raz jeszcze bu­
rzycielską robotę komunistów w Polsce i trudne 
położenie P. P. S. w obec rozasrdowanych przez 
komunistów mas. Niesteły zdarzenia ostatnich 
dni wykazały też, iż w pływ y komunistów są dość 
s.inie, by  pokrzyżow ać plany P. P. S. „Robotnik" 
ogłasza odezw ę Związku zaw odow ego robotników 
rolnych, a zatem tego zw'azku. który ogłosił 
strajk robotników rolnych. Odezwa ta iest jednem 
• -w ielkiem  oskarżeniem komunistów, „którzy nie 
dbając O związek i o interesy służby folwarczenj, 
chcieli skorzystać z tego i w yw ołać zamęt po! ty­
czny". Komuniści, tak ich oskarża dale) odezwa 
Związku robotników rolnych, przyohodzili na po­
siedzenia Sekretaryatu Centralnego z rozkazem 
od swojej partyi, aby 13. bm. strajk bezwzględnie 
się rozpoczął. Mimo nawiązania rokowań pomię­
dzy rządetn a P. P. S. komuniści ptą dalej do 
jtiś jl

Przyczyną, dla której P. P. S. dąży Jo l‘kwi- 
'dacyi strajku rolnego jest jeszcze jedna o uo!icz- 
ność. która mogłaby poważnie zaciężyć nad losa­
mi państwa. Oto — jak doniosły pisma — Kom-i- 
sya Centralna klasowych związków zaw odow j eh 
rn. W arszaw y — uchwaliła, chąc przyjść w su­
kurs służbie folwarcznej — rozpocząć 20. paź­
dziernika br. strajk powszechny. Komisya ta, w 
którei większość mieli dotąd socyaljści, pozosta­
wała przy powzięciu decyzyi strajku pow szc pod 
wyłącznym  wpływem komunistów. Ta łeż u- 
chwała, grożąca przeniesiemem się fali strajkowej 
na wszystkie działy pracy robotniczej, uświado­
miła P. P. S., jak silnem jest niebezpieczeństwa 
komunistyczne. P. P S. zareagowała też energi­
cznie na tę, za podszeptem komunistów podjętą, 
uchwałę, oświadczając ną łamach „Robotnika":

,Proklam owanie powszechnego strajku poli­
tycznego przez Zwąązki Zaw odow e jest czemś w 
ruchu naszym niesłychanem.

Jest to mowa m efoda dezorganizacji, w pro­
wadzana przez komunistów, k*órzy ze Związków 
Zawodowych chcą zrobić swrOje flarzedz'e.

W zyw am y tow arzyszów  i tow ; rzv<;zki, w zy- 
• wam y cały świadomy proletaryat Polski. a'bv Jo 

strajku powszechnego pod komenda Komisyj Cen­
tralnej Zw. Zaw. nie przystępował i strnał do 
strajku powszechnego tylko wtedy, jeże!! P. P. S. 
:’o  tego w ezw ie".

Tak to ferment, w yw ołany straikiem rolnrm, 
nakreśl:! silnie linie demarkacyhia pomiędzy P, P. 
5. a komunistami, zmierzającymi iawnią do rozpa­
lenia rewolucyi na ziemiach polskich.*+ * #

Rokowamh pom iędzy P. P. S. a rządem toczą 
się. Rząd zgodził się — tłumaczy odezwa Związ- 

■ ku zaw odow ego robotników rolnych —  w strzy­
mać renresye w stosunku do służby folwarcznej, 
przystąpić do zwalniania administracyjnie aresz­
towanych i wznowić rokowania p óm M zy  Związ­
kiem zawód robotników rolnych a obszarnikami.

MacCTna ya ■s.rthPo>,:le w Bfbrcv em.
Stosunki polsko-ru sko— żydowskie mUadają się szczęśliw ie. _  Fantastyczne „rozruchy" okralft. 
skle. — W iec ludności por.kh j w sprawie Galicyi wschodniej. — Paskarstwo spółki handlowe], —

Dochodzenia sądowe. — Aprowizacya uzdrawia sie
(Od naszego korespondenta).

Bóbrfca, w październiku, swa własne prywatne interesa, igrając r.a tosty n- 
(s-i) Bogu ducha winne nasze obywatelstwo ktach eksploatować pragnęli patrystyczne uczu- 

ma specyalne sztzęśc-e do sztpalt prasy wszech- cia mas ludowych dla ratowania bankrutującej 
polskiej, ciskającej błotem na najuczciwsze je d n o -; znienawidzonej przez nasze obywatelstwo
stki, i szerzącej coraz to nowe brednie, obliczone 
na to, aby została zmąconą atmosfera w naszym 
powiecie, oczyszczona z tafcm trudem z chwastów

Paskarskiej „Spółki handlowej".
Spółce tej nie „hajdam acy" — jak to prawdo­

mówny korespondent „Słowa Polskiego" donosi —
partyjne* i osobistej polityki, aby przez nieustan- jlecz łsk} odebrało apro^ z a cy e . gdyż
ne podjudzanie zaognić _ |zarząd jej zamiast starać się o  zaopatrzenie tanie
u Jadające się u nuy* szczęśliwie stosunki Polsko- ludności, paskarstwem, będącem przedmiotem do- 

rusko-żydowskie. | chodzeń administracyjno-karnych, starał się naj*
Niedawno zaalarmowała tutejsza ekspozytura . łacniej zaopatrzyć własne (kieszeń e.

w archołów wszechpolskich całe nasze społeczeń- i Ludność nasza przywitała z zadowoleniem 
stwo wyssanemi z palca wieściami o „rozruchach" przejście aprowizaćyi w ręce komisarza rządów.

I ukraińskich w powiecie bóbrooKim, próbując w  który prowadzi ią be2 zarzutu przy pom ocy rady 
|ten sposób podkopać dobrze zasłużoną opinię Sta- przybocznej, złożonej z najbardzej popularnych w 
rosty, p. Gasparakiego, którego uznania godnej nasze-n mieście obywateli o  nieposzlakowanej
działalności zawdzięczać należy w d oczn e  

złagodzenie konfliktów narodow ościow ych
rzetelności.

Nieprawdziwe wieści, zawarte w  korespon-
,w  naszym zakątku i zbliżeń., e Się ugodowe sfer dencyi „Stówa Polskiego", jakoby w  naszym po- 
i społeczeństwa polskiego, ukraińskiego i żydów - w iecie panował „g łód " z powodu rzekomego w ja­
skiego we wspólnej pracy dla dobra miejscowej kupna i wywożenia przez „neutralnych" zboża 
ludności, bez pozwolenia, a wreszcie cynicżny wprost za-

| Gdy s ę ten manewr fałszyw ych alarmów hie rzut, jakoby w starostwie działy sTę w  tym wzglę- 
! udał i społeczeństwo polskie nie dało się s p r o w o -  dzie nadużycia, łapownictwo —  to zatrute strzały, 
kow ać do zarządzenia oczekiwanych przez wszech które wydobyw ają wszecbpolacy z ukrytego koł- 
polaków represyi względem ludności ruskiej I ży* czanu, by ugodzić w  niewygodnego dla uprzęunię-
dowskiej, próbują ci rycerze monopolicznego pa­
triotyzm u nowych harców. Oto odbył się nieda­
wno

i w iec polskiej ludności
!naszego powiatu, na którym uchwalono płomien­
ny protest przeciw  planowanemu Przez ententę od­
dzieleniu Galicy: wschodniej od Polski. Z tą tak 
donosłą i każdego prawego Polaka żyw o obcho­
dzącą sprawą, wszechpolacy nasi połączyć chcieli

tej od steru mafik bo tylko głósu sumienia i Szczyt­
nie pojętego powołania swege słuchającego i nie 
poddającego się komendzie frazesowjpzów ende­
ckich starosty.

W yw óz zboża, o i le  ma miejsce, dzieje się le­
galnie bez uszczerbku dla aiprowzacyi Bobrki, a 
natomiast z korzyścią d la  miast, które wszak tyl­
ko na dow óz % powiatu są skazane.

Nowa Rosya Vdyną ostolą Cn;hów.
Wyburzenia dra Kramarza po konferency] paryskiej.

Brak Rosyj odcznli Cz®si dotkliwie. — Kwestya Śląska. — Polityka ententy winna iść po linl wiel­
kiej Polski. — Polacy chcą ml^ć Polską historyczną. — O 2nlszcz<mle Polski. — Może to uczynić sil­

na Rosya i Niemcy. — Realna pomoc dla Rosy!. —Co będzie ną w schodzie?
Lw ów , 20. października. [przyszłości nawet dla naszej samodzielności (t. j. 

(zet) Po powrocie z Paryża podzoli! się dr. | czeskiej).
Kramarz na publicznem zgromadzeniu swójem ii Mimo wszystko ręfkopr ą pokotu i naszej sa- 
wrażeniami z konferencyi pokojowej. modzielności jest tylko wolna demokratyczna Ro-

Jego zdaniem konfereneya chorowała na jeden Dr. Kramarz zmierzał w  swojem prżem ćwie- 
brak istotny: nic miała na niej przedstawicielstwa "iu do tego, iżby naród czeski uczynił w szy stk »,
Rosya i sprawy kontynentu europejskiego były ,co możl we, iżby w  Rosyi nie zw yciężył ani bm-

B rak ; szewizm, ani uaturalna jego następczyni, reakeya 
carska. Nie ulega wątpliwości, że Rośya bidsae-

zamorskie.decydowane przez mocarstwa 
Rosyi poczuli Czesi

gi unt°wnie przy kwesty! śląskiej.
Siła Polakow na konferency i pokojowej pole­

gała na ich oświadczeniach, żc oni jedni są obroń­
cami Europy przed bolszewizmem, że rozkład Ro­
syi jest tak wielki, iż przed 40—50 laty nie po- 
dźwignie się z niego, że w  rezultac.e polityka en­
tenty winna iść po linii

stworzefi“a Wielkiej Polski, 
która obroni Zachód przed wschodem bolszewi­
ckim. Kto chciałby konkurować z Polakami, ten

wieka całk em zjednoczy się z Niemcami. Dla nas i 
Europy zachodniej jest teraz tylko jedno w yjście: 

doPomódz powstaniu jedynej demokrat. Rosyi, 
któraby nam była wdzięczna aa pom oc i dawała 
rękom  ę, żę nigdy ule zjednoczy się z Niemcami, 
nigdy nie da możności pomyśleć o Tsw.anżu na 
tych, co obecnie rozgromili Niemców,

W śród niemilknących oklasków dr. Kramarz 
„przyznał się do grzechu", iż

rozm yśliwaf o realnej pom ocy dla RoSyi,
winien by powiedzieć, że os ąrnął przynajmniej te Rosyanie Jali Czechom wolność, 
rezultaty, co cni. Gdyby nie dwa m ilony R osjan , poległych ńa

W szlako chodziło o  Coś ważniejszego od poi- P°lu bitwV- nie byłoby Marny, n e  byłoby pomocy 
skiej konkurencyi. Pod pretekstem, że Polska w n- amerykańskiej i Czesi byliby d’o tjd  pod uciskiem 
na być wielka i silna, Polacy przedstawili preten- ni®111 edkim, Frazes o  niemięszaniu się w sprawy 
sve do wschodniej G alicyi,'ażeby w  ten sposób wewnętrzne Rosyi jest prześliczny. C zy boisz 
przerwać nasz związ-ek z Rosyą przez Ruś w ęg ier -, wizm est sprawą wewnętrzną Rosyi?^
Iką, Polacy utrzymywali, że winni mieć Polskę : w 'ówną zasadniczą sprawo dla nas jest — kćń-
historyczną, tj. winni być złączeni z Litwą, a ich czy  ̂ ^r* Kramarz
pretensye szły nawet na V/olyń i Ukrainę. Co będzie na w schodzie? .

I Gdyby te mrzonki polskie zostały urzeczywi- Dr. Kramarz wierzy, że powstanę: nowa, w c ’- 
.stnione — Rosya byłaby zmuszona całkowicie Zje- na Rosya i że będziemy mieć długotrwały, praw- 

jdnoczyć s’ę z Niemcami dziwy pókój.
ceb  rn zniszczenia Polski, 

ja  to mogłoby mieć złe następstwa dlia całei, nasze*’
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Minister ukraiński, którego nie znają Ukra ńcy.
L w ów , 21. października, 

(y) Z powodu ogłoszonego w sobotę przeja­
zdu Drzez Lw ów  do W arszawy, ukraińskiego mi­
nistra spiaw zagranicznych li. Lewickiego, zwró­
cił się W asz wpsólpracownik do wybitnych poli­
tyków ukraińskich, przebywających we Lwowie, 
po informacye, co do generaliów tego wysokiego 
dostojnika, którego z taką pompą witano we L w o­
wie.

Ku głębokiemu zmartwieniu W aszego w spół­
pracownika oświadczono mu całkiem stanowczo,

że-w  eablneds Petlury takiego dygnitarza dotych­
czas nie było , a w sferach politycznych Ukaalń < 
ców tutejszych Jest to osobiśtość zupełnie nieznana
a nawet niedwuznacznie dawano mi do z ozumie- 
nia, że ma się tutaj do czynienia z jakąś m istjfi- 
kacyą.

Łączenie nazwiska tego ministra, z biatem 
dra Kostia Lewickiego, b. radcą sąd. przy Trybu­
nale kasacyjnym w e Wiedniu jest nieuzasadnio­
ne, gdyż tenże zmarł zeszłego roku w e Wiedniu.

Kość Lewick;j za unią rusko-rosyjską.
L w ów , 21. październik^, 

(zet) Sprawę stosunku Ukrainy do Rosyj po­
ruszy! św ieżo dr. Kość Lewickij w nrze 4 „Ukraiń­
skiego Prapora“ , w ychodząc z założenia, że bez 
Względu na to, kto obrodzi R osyę: Denikjn, Koł- 
czak, czyli też kto inny, będzie ona musiała li­
znąć samodzielność Ukrainy. W  takich warun­

kach musj przyjść do sojuszu państw. Ukrainy i 
Rosyi:

—  Takt sojusz — powiada autor — 
stanie się maturalna i istotną przeszkodą dla 

pietensyi polskich,
rusofjlskich i innych na wschodzie. Takiemu so­
juszowi niepodołają ani Polacy, ani Rumuni ze 
ówojemi imperyalistycznemi pretensyamj do cu­
dzych ziem, jemu n;e będzie przeszkadzać czw ór- 
porozumienie, gdyż takie rozstrzygnięcie sprawy 
o dwu wielkich narodach utworzy pokój na wscko 
dzie europejskim. W  ten sposób zbier/.eniy „ru­
skie ziemie" narodu ukraińskiego dia Ukrainy, a , z R osy ą .'

i micznyoh ukraińskich mas ludowych, zniśzcze- 
: niem całego kulturalnego i politycznego rozwoju 

narodu ukraińskiego.'
Rosya nigdy nie zagrażała nam w  tym stopniu,

ani w  jednem ,■ ani w drugiem i po tak licznych 
ciężkich próbach winna porzucić swoic 
„separatystyczne" i „mazepińskie" uprzedzenia, i 
raz na zawsze w swoich interesach państwowych, 
w imię prawdy i prawa m iędzynarodowego win­
na przyznać, że naród ukraiński był, jest i' ma pra­
wo do pańsfwoweg;o i samodzielnego życia.

W obec tego jednak, że ani jeden ukraiński 
„speech" nie obchodzi się bez „kacapów ", przeto 
dr. Lewickij pisze:

— M y Ukraińcy z Piemontu galicyjskiego 
zwalczaliśmy dotąd i nadal będziemy zwalczać 
rusoflstw o narodowe, jako zdradę narodową, ta­
kiej niema u żadnego narodu słowiańskiego i nie 
będzie u nas od chwili unii państwowej Ukrainy

ruskie ziemie narodu rosyjskiego dla R osyi". „Odstrm ^wo narodow e jest zupełnie czefafs
Poglądy sw oje popiera dr. Lewickij następu-, innem, a polityczne ritsofiistwo i polityczne ukra-

jącyrtii argumentami:
—  „Polska zagrażała zaw sze naszym 

interesom życiow ym  wyniszczeniem narodu ukra-, 
niskiego, złośliwem podcięciem korzeni ek on o -1

iuoTstw o, jako z b r o c z e n ie  dwu interesów pań 
stw tw ych dla ogółn9<ro celu —  to zupełnie coś 
innego“  —  konkluduje Kość Lew ickyj.

• Co mówią i piszą Rusin]?
Lw ów , 21. października.

UKRAIŃSKA MISYA WOJSKOW *
W  PRZEMYŚLU.

(zet) Pełnomocnicy w ojskow ej rrrsyi ukraiń­
skiej w  osobach sotnika HorszkowSkiego i por. 
Pomahajłenka — jak donosi „Ukraińskij Hołos" —  
przybyli dnia b. m. do Przemyśla, gdzie z\\:e- 
dzali obozy jeńców  i internowanych.

W ITOLD BEŁZA.

COQUIN ET DEMI.
(Z cyklu ,>Nlebiesk‘e ptakl“ .)

fCiąg dalszy).

O Wilnie pamiętał w  ostatniej swei godzinie, 
i może też i dla tego Wilna poświęcił niejedną... 
łie gubmy się w  próżnych domysłach. Roztwórz-- 
ny lepiej zapylone annały uniwersyteckie i z nich 
lą. zakończeń e opisu dziejów tego dziwnego czło- 
vieka —  wynotujmy ku przypomn eniu parę fa- 
:tów.

Oto w  roku 1809 ofiarował Walicki uniwersy- 
etowi wileńskiemu 1755 sztuk m neratów, w tern 
ńlkaset najszacowniejszych : najrzadszych oka- 
:ów, oraz niepospolity zbiór konch i muszli w  h- 
:zbie około 5000.

W  tymże roku przesiał z W arszawy szereg 
[lmianych oółmisków z cennem malowidłem XVI. 
yieku.

W  roku 1821 na posiedzeniu 15. czerwca Rek- 
or Magnificus zawiadomił zebranych. v że JWP. 
kichał hr. Walicki -darował uniwersytetowi szafę 
nahoniowa. kosztown e medalami i bronzem ozdo- 
ńoną.

Szafa ta była osobliwością: należała niegdyś 
lo Stanisławo Augustą, kłóry w niej trzymał nu­
mizmaty. Trudno wyliczać po szczególe i inne

BREDNIE PROF. HRUSZEWSK1EGO,
(y ) W  wychodzącym  w  Paryżu dwutygodni­

ku „L ‘ Europę Orientare unreścii znany we Lw o­
w ie prof. Hruszewski artykuł p. t. „Jeszcze jeden 
w yzw olony kraj" w którym w kłamliwy sposób 
przedstawia, że po rozpadrręciu się Austryi, w y ­
buchło we Lwowie p°wstanie po Akie, a Ukraińcy 
tażeby nie robić stolicy sw ej pobojowisk,em, o- 
puścił nrasfo.

cenne dary, którymi Walicki z roku na rok niemal 
obdarzał Almam Matrem Yiłueciscm. W artość ich 
łączna przechodź ła ponoś sumę 2 milionów zło­
tych polskich.

Samem skatalogowaniem i uszeregowaniem 
mineralogicznego zbioru zajmował się przez nie­
spełna irok mozolnej pracy słynny Stanisław Jun- 
dziłł, o czem daje wyczerpujące sprawozdanie w 
opise urządzanego przez siebie gabinetu historyi 
naturalnej.

| W arto ta przejrzeć, by Przekonać się jak nie­
powszednia była darowizna W abckkgj.

Uniwersytet • odwdzięczył się hojnemu c ’ ą io- 
! dawcy. Ku wiecznej pamięci jego imienia objął ca­
łą oną kolekcyę mianem „Z "  oru 'Malickiego".

Ponoś na specyalne życzenie Aleksandra I., 
który z urzędowej relacyi powziął wiadomość o 

, fakcie.
A jeszcze funduje Walicki s*ypnJv!ii.; dla o- 

śmiu ubogich uczniów wileńskich w kwocie 12 j 
tysięcy zip. rocz no, zubczcieczając tę sumę na 
majątku Jeziory.

,P a  śmierci zostawia w  testamencie wileńskim 
stypendystom dom swój na 3akszcie.

W ięc czy nic należałby mu się bodaj świeży
napis na rozsypanej mogile, któryby przypomniał
Wilnu virum bonum et bene merentem?

* *
Nikomu z pewnością ze współczesnych, którzy 

patrzyli na podobłoczne loty /niebieskiego ptaka, 
nie mogąc go nigdy dosięgnąć — nie śniło się, że 
tak potrafi skończyć człowiek, co, jak m ćwi pa-

Politowanie bierze czytając tafce brednie
„pow ażnego" uczonego ukraińskiego.

OD NAUCZYCIEL1-RUSINÓW NIE ŻĄDA SIĘ 
PRZYSIĘGI WIERNOŚCI!

(zet) Dobrze zazw yczaj poinformowany e 
tein, co  się dzieje w delegaturze małopolskiej 
„W pered" donosi, że od- nauczycielstwa ludowego 
narodowości ruskiej nie będą wdadze polskie żądać 
odwołania przyrzeczenia, złożonego podczas in- 
w azyi ukraińskiej rzeczypospolftej ludowej, a za­
razem będzie usunięte zobowiązanie się do złoże- 
n.a przysięgi na wierność rządowi polskiemu, 
w szyscy zaś nauczyciele-Rusini, jakich zwolnio­
no z posad w r. b., zostaną ponownie instytur- 
wani. R zecz wprost niepodobna do wiary, iżbyś- 
my mogli mieć w  Polsce funkeyonaryuszy publi­
cznych, co wnęce] w ychow aw ców  młodzieży, nie- 
zaprzysieżonych! A jednak wiadomość „W pere- 
au" jent zupełnie możliwa w obec istnego „bez- 
hołowia", z jakiem w  Warszawie traktuja sprawy 
ruskie.

NADDNITPRZAŃCY IDĄ DO KANOSSY.
(y ) Z powodu zatargu między naddnieprzań- 

cami i naddniestrzańcami o oryem acyę Petrusze- 
wicza, przyznaje się organ pierwszych „W ola" 
do popełń ema „głupstwa politycznego" i odw o­
łuje uczyniony dr. Petruszewiczowi zarzut zdrady 
a konszachty jego z Denikinem wyjaśnia nastę­
pująco: „Jeden z korpusów galicyjskich zapędził 
się ęa daleko, tak, że pokazało się, iż został on 
okrążony przez bolszewików i aenilkińćów z trzeci; 
stron. Trzeba było  ratować korpus od pogromu. 
To też Petruszewicz, jako organizator wojska ga­
licyjskiego uważał za konieczność weiść w  pernak 
tacye z  demkinowcami, (które prowaaził tak dłu­
go, dopóki zagrożony korpus nie odszedł na bez­
pieczne' pozycye, ooczem  przerwał pertraktacye.-

Opowiądan'e to o ile nie :est prostą bajecz­
ką, świadczyłoby tylko o  wielkiej perfidyi dykta­
tora ukraińskiego, który używa nawet mehonoro- 
wych sztuczek, ażeby tylko nieprzyjaciela wypro­
wadzić w  pole

OPIECANKI DENIKINA D I A -UKRAIŃCÓW. _
(zet) Denikin w ydał nowe rozponządżeme 

mocą lktóre?M|źaprowadza się na terytoryum U- 
krany języlfl»tnałoruski w  szkołach prywatnych. 
Natomiast w szkołach państwowych będzie w y ­
kładany język małoruski jedynie w godzinach 
nadobowiązkowych.

HRYWNY PÓJDĄ W GÓRĘ-
(y) Jak donosi „Uitraińskij Hołos", między 

Wiedncm a Kamieńcem o twą rto już komunika-

mięfcnikarz „na karcie wyjechał, a bez karty w ró­
cił".

Nie ulega też chyba zaprzeczeniu, że tylko ta­
ka eipoka mogła w ydać takiego Walickiego, że ta 
epoka zaraziła imć. p. podstolego, niewoląc go do 
stawienia się pod karcianym siziandarem i że ta e- 
poka pasowała go jednocześnie na chorążego.

Ale też gest finalny— w  guście epoki chyba nie-
był.

'Bo ta™ się używało po wiecznie niesyte wargi, 
„popuszczając pasa", Iktórego już i niebawem za­
braknąć do rozpuszczania miało.

Bo tam ginęło się w kałuży rynsztoku —  jak 
ów  niesławnej pamięci Poniński — lub kończyło się 
żywot, niegdyś świetny, o żebraczym kiju, czy  też 
w  mrokach więziennych —  za długi lub sprzenie­
wierzenia.

Bo tam frymarczono cnotą, nazwiskiem, reli- 
gią — Bóg nie wie czern — ojczyzną.

„Biorę i będę brał i wam tak radzę robić, bo 
najlepszy siposob swojej ojczyźnie służyć jest ruj­
nować jej niepizyjaciół" — oto naczelna dewiza je­
dnego ze słynnych szuletow epoki, skwapliwie 
przejęta przez innych. Kto oni — i zmowu te same 
nazwiska, posiwiałe w zbrodni i podłości, sławna, 
bo sławne — ale nikczemne...

Trucic-ele ducha — czyż trzeba jeszcze imion?

(D ok. n.J
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Utwór E w ers a niema nic wspólnego
z  wyświetlanym już w Lwowie dramatem „ A l r a u n e ,  córka kata".
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KRONSZTAD! W  PŁOMIENIACH.
Wiedeń, 20. października. 

fPAT.) B K. z Amsterdamu: „T m e s"  podają 
z Kopenhagi, że cały Kronsztad stoi w ptomie 
riach, a eskadra angielska przeszkadza okrętotr 

bolszewickim wypłynąć i przyjść z pomocą obro­
nie Petersburga.

KRONSZTAD T W YW IESIŁ BIAŁA FLAGĘ.
Wiedeń, 20. października.

(PAT.) Te!. Komip. donosi z Hagi. Holender, 
skie biuro prasowe podaje, że Kronsztad- w yw ie­
sił białą flagę 17 bm. o  godz. 4‘45 popoł. Urzędowe 
doniesienie o  tem będzie wydane osobno przez 
sztab generalny. W  don esieniu tem będzie powie­
dziane, i e  w Gatczyniie robotnicy prosili, aby w oj­
ska nię bombardowały Petersburga, przyrzekając 
za to zwalczanie bolszewików.

cyę  kolejową przez Rumunię, wobec czego kurs
hrywien poszedł w  górę i będzie stale podnosić 
się w  miarę tego, jak do V. :edn a nadchodzić bę­
dą transporty towarów z Ukrainy. Jak donoszą 
z Kamieńca, na giełdach rumuńskich w Jassach,

Bukareszcie i Galaczu, płacą obecnie za 100*kar- 
bo-wańców 60 lei, podczas gdy za 100 rubli car-, 
sk ch płacą tylko 56 lei.

Zauważyć należy że jedna Iea kosztuje te­
raz u nas 3 K 10 h.

KOMUNIŚW Mo b i l i z u j ą  n a  o b r o n ę  p e
TERSBURGA.

Wiedeń, 20. października.
(Tełef.) (u) Biuro korespondencyjne donosi z 

M oskw y: W e wszystkich guberniach, -otaczają­
cych Petersburg, przeprowadza się w e wszyst- 

J ćch  miastach j wsiach mobiłizacyę komunistów i 
związków młodzieży, celem wysłania ich na front 
petersburski.

Prasa komunistyczna iest zdania że Judenicz i 
R odzanka nie zdobędą nigdy Petersburga.

Gen. Judenicfc pod Petersburgiem!
Wewnątrz miasta walili uliczne.

Wiedeń, 20. października.
(PAT.) B. K. z Berlina. „Vossisc'ie Zig.“ dono- 
KraSnaja GoHca, Oranienbatim, Peter hof i 

Trielma (chyba „Strielna“ —  pr/.vp. R-*ą.), zosta­
ły  przez wojska Jud&nicza zajęte. \ń(j|brzeże zato­
ki lińskiej oczyszczone od bolszewików. W o j s k a  i chodzą wiadomości o  zaburzeniach ulicznych. 
Jud©nlcza dosięgają Petersburga od str0ny połud- j 
nlowej i toczą wewnątrz miasta walkę uliczną. i

FLOTA ANGIELSKA OSTRZELIWA PETERS. 
BURG.

Wiedeń, 20. października 
(Telef.) (u) Biuro korespondencyjne donosi: 

Petersburg był ostrzeliwany przez flotę angielską. 
Miasto poniosło wiele szkód, 'które jednak rutych 
miast naprawiono.

Wiedeń, 20. paM ernH ca, BOLSZEW - W YCOFALI SIL z  PETERSBURGA.
(PAT.) Telegramy z Helsimgforsu 19 bm. po-  Wiedeń, 20. października,

dają, że wedle wiadomości z frontu północnego (PAT.) Wedle doniesień ze Sztokholmu „T i- 
bolszewicy ściągają znaczne s'ły pod Petersburg i mes“ podają, że po odejściu wojsk bclszew ickch 
pod Gdow nad jeziorem Pejpus. Z Petersburga do- z Petersburga, robotnicy- otrzymali rozkaz opró­

żnienia miasta.

Petersburg będzk broniony od ul cy do ul
n

y,

Opanowanie

GATCZYNA I KRASNOJE SIOŁO STRACONE 
PRZEZ BOLSZEW IKÓW .

W iedeń, 20. października.
i *

(Telef.) (u) B u ro korespondencyjne donosi, żu 
; armia atakująca Petersburg zaję.a Gatczynę i Krą- 
STiOję Sioło, a walcząc na północ odjtych  miejsco­
w ości posuwa się zw ycięsko naprzód.Kontratak petersburski. —  Trockij chce wzm ocnić front.—  Plan obrony Petersburga.

Petersburga niemożliwe. ‘
Wiedeń, 20. października, itach wezwali obecne tairże i prawicowi socyalm R ZE S74 NIEMIECKA SW OJE, A GOLTZ SW OJE

(PAT.) B K. Iskrowo z  M oskwy. (Doniesienit. rew olucjoniści wszystkich swoich zwolenników, 
bolszewickie). Zagraniczne depeszę iskrowe dono- aby wstąpili natychmiast do arm i czerwonej i ra- 
szą, że Petersburg i Kronstad zostały rzekomo zetn z komunistami na wszystkich posterunkach 
zdobyte. W  rzeczywistości tak Kronstad, jak i Pe--frontu współdziałali w  obronie -kraju. Plan Tro-

Berlin, 20 października, 
(PAT.) Biuro W olffa pojaje pod datą JS bm.,

że gabinet zajm ow ał się SPrawą telegramu, jaki 
Goltz wysłał do rosy jsk iego Komendanta Bermon-

poiitykętersburg znajdują się silnie w  rękach obrońców ckiego zmierza nie tylko do natychmiastowego i ta. Rząd rzeszy potępia ;ik  najostrzej 
bolszewickich, a wojska czerwone, dalekie od te- wydatnego wzmocnienia frontów, lecz także do o- Gollza, ale nic będzie przeprowadz ił p; zeciw nie­
go, aby myśleć o  opuszcz miu swoich stanowisk, brony Petersburga od ulicy do ulicy, od domu do mu w  tej spraw e dochodzeń jedynie z tegc- pg- 
podjęły kontratak uwieńczony sukcesem. domu. Robotnicy w yćwiczeni we władaniu bronią wodu. że Goltz wniósł mo.śbę o dymisyę i od 18.

Wiedeń, 20. października. obsadzą okna i dachy dom ów. W szystkie środki bm. służby nie pełni.
(PAT.) E. K. iskorow o z M oskwy. (Doniesienie techniczne które Petersburg obficie posiada, będą —

"bolszewickie). Poważne położone republiki zje- użyte do tego, aby z Petersburga utw orzyć ol- 
Jnoczyło wszystkie stronnictwa. Po mienszewl- jbrzymi labirynt, którego opanowanie będzie prze- 
Icach i międzynarodowych socyalnych demokra- ciw nkow i uniemożliwione.

BoSszewicy nie wierzą w zwycięstwo na fronc.e!
Polska zalana agitatorami bolszewickim .

na, obszary okupowane przez armię Denłkłna I Pe-

LITWiNI BIJA ROSYAN POD SZAW LAMI I JA- 
KOBSTADTEM.

Wiedeń, 20. październ-ka.
(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Bołsze- tlurę gą wprost zalane agiMtOjami bolszewickimi. SUKCESY ŁO TYSZÓ W  ZWIĘKSZONE O KILKA

Wiedeń, 20. października.
(PAT.) B. K. z Beri na: „D . Allg. Ztg.“  donosi 

z Melsingforsu że wedle doniesień z Kowna roze­
grała się gwałtowna wałka międtzy Litwinami a 
Rosyanami pod Szawlanr. Łotysze donoszą o po*- 
tyczkach z P.csyanami pod Jakobstadt.

w lccy leaderzy w Moskwie n’e wierzą w  z w y c ię -1 U czą  oni na to, że w  razie wybuchu w którem- 
stw o na frontach — jak informuje prasa Sztokholm- kolwiek z państw ościennych powszechnego st-raj- 
ska. ,W  najlepszym bowiem razie mogliby tylko ku. państwo to musiałoby zw rócić całą uwagę na 
przedłużyć walkę, starają się w ięc w yw ołać w  wewnątrz, a bolszewicy mieliby zwolnione siły z 
całym  świacie, a szczególniej w państwach o - , frontu i mogliby je na inny front przerzucić, 
ściennyoh przy pom ocy swych agitatorów strajki
w e wszystkich dziedzinach życia przem ysłowego J ■ 1 ■
i rolrrezeyo. Państwa nadbałtyckie. Polska- Ukraj, I

MIAST.
Amsterdam, 20. października. 

(PAT.) Biuro prasowe prezydenta ministrów 
Ulmanisa donosi, że po zaciętych walkach zdoby­
liśmy w  środę Dunamunde, Uexkuel, Oger i Ja. 
kobstadt.
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Twierdze: Dźwmoujście i Dyrafcrjrg zdobyte1
Łotysze odnieśli szereg sukcesów nad Niemcami.

ców  .W zięto 5000 jeńców I wiola materyału wojen­
nego. Równocześnie rozegrana się na wschód od 
R y«l soło  Jakubstadt silna walka, w  której Loty- 
sze również zw yclężyll. Miasto R yg a ucierpiało sil­
nie wskutek bombardowania.

Berlin, 20. października.
(PAT.) „Deutsche Allg. Ztg.“ z Haigi: Na pod­

stawie holenderskiego biura prasowego donoszą z 
Rygi. że we czwartek w  południe twierdze Dii ia- 
miinde I Dynaburg zostały zdobyte. Koalicyjne o- 
kręfly wojenne popierały ataki łotewskie na Niem.

Pogromy żydowskie w Fastowie!
Trupy zabitych leżały przez parę dni na ulicach.

W iedeń, 20. paźdzlenfka. 
(Telef.) (u) „Kijewsikaja Żi.zń“  donosi o po­

gromach w Fastowie, które nastąpiły po odejściu 
bolszewików. Pogrom y te trwały od poniedziałku

do piątku. Liczba zabitych wynosi 500 do óOO 
sób. Liczba okaleczonych jest jeszcze większa. — 
Przez cały szereg dni trupy zabitych leżały na wi­
lca ch  miasta

Choroby w?n~irczie o*arrę!y 96% ?udsi£Śei ołfra ńsKfej!
Wiedeń, 20. października. 

(Telef.) (u) Z Zurychu donoszą: Rząd ukraiń­
ski zw rócił się d0 szwajcarskiego czerwonego 
krzyża z prośbą o d osta rczcie  neosa!varsanu w o . 
b©c. groźnego stanu zdrowotnego na Ukrainie. W e­

dług słów  Owego memoryafu nadesłanego czerw o­
nemu krzyżowi 90—96 proc. ludności ukraińskiej 
choruje wenerycznie, a chorobowi tym się iiieprze- 
cin  działa z  powodu braku środków leczniczj eh.

Przygo owanfa do okupacyi śląska Górnego.
Plan m arszałka Focha.

Poznań, 20. Października.
(PAT.) Radio z Nauen. Plan sojuszn-ków, 'któ­

ry nrurs-załak Foch przedłożył wczoraj najwyż­
szej radzie, przewiduje między innymi podział ko­
alicyjnych wojsk okupacyjnych na trzy osobne gru­
py,' mianowicie -dla Gdańska, Cieszyńskręgo i Gór­
nego Śląska. W  okupacyi będ-źie także uczestni­
czył batalion marynarzy, znajdujący się obecni', 
w  Breścic. Dowódcami poszczególnych oddz-alów 
będą oficerowie amerykańscy'.

W SPÓLNY PLAN OKUPACYJNY TFRYTO- 
RYÓ W  ODSTĄPIONYCH POLSCE PRZEZ 

NIEMCY.
N owy Jork, 20. października.

(PAT.) Generał Bliss zwrócił się do a mery 
kańskiego departamentu wojennego z zapytaniem, 
cz y  wiadom ość o wysłań u 5000 żołnierzy amery­
kańskich na Górny Śląsk zgadza się z iprawdą i czy 
żołnierze ci mają uczestniczyć w  okupacy! Śląska 
Górnego i C eszyńskiego* oraz Gdańska nawet 
wtedy, jeżelf traktat pokojow y nie zostanie przez 
Amerykę ratyfikowany Generał Bliss jest — jak

wiadomo —  przeciwnikiem rządowej polityki i 
sto; wa stanowisku, że w ysunie wojsk amerykań­
skich 'Przed ratyfikacy ą byłoby ze w zględów  tak­
tycznych nieodpowiednie. Przed r a ty fi kacy ą ist­
nieje między Ameryką a Niemcami jeszcze ciągle 
stan wojenny. Z drugiej strony ip. Polik zawiado­
mił kcirferencyę pokojową, że wojska amerykań­
skie są natychmiast do d yspozycji i stosownie do 
tego ustalono wspólnie plan okupacyjny. W  kołach 
dyplomatycznych uważają współudział wojsk a- 
merykańskich w okupacyi za najpewniejszą zapo­
wiedź ratyflkacyl traktatu pokojowego przez Sta­
ny Zjednoczone.

AMERYKANIE JADA NA GÓRNY ŚLĄSK.
Berlin, 20. października.

(PAT.) Dzienniki z Wersalu donoszą, że , Chi­
cago Tribune“ podaje, iż 15. bm. odjechał z Nowe­
go Jurku parowiec ..Prezydent Grand" z 5000 żoł­
nierzy amerykańslkch na pokładzie, przeznaczo­
nych do obsadzenia Górnego Śląska. Parowiec 
ten zawinie do portu w  Breście 25. bm.

Marzenia n emśeckie o odwecie na Polsce!
Warszawa, 20. października.

(PAT.) W  Berlinie odbyto się zebranie Związ­
ku n em. palryotćw  w sprawie terytoryów plebi­
scytowych. Na zebraniu Westhart przedstawia! 
obecną sytuacyę poi tyczną Niemiec. Gdańsk •— 
powiedział Westhart nie będzie niczem mne-m. jak 
tylko miastem poiskiem. Wyniku p!eb!scytu na

GALIC. B U RO K O N C E R T O W E  M. TO R K A
Cykl afcycSzlot iorSejłiiąnowych 8.

k ncertach  
I .  W i e c g ó r ,  cz /.’a>.tt.k óO.^jpaździern. 1S19

E G O N  FETTCI
Bilety abonamentowe do 25. bm. —  Liiety 

pojedyncze sprzedaje od 22. b. m. ma^atyn nut 
Seyfartho, Akademicka 6 . 18379

. f i f i„A P O L L O
Mmtin nmść i !

Diilwdn'<3 nasiępn«
W KIMOTEATRAtH 18341

flowefsi i Po!@iorgane
ul. Legionów 5 piać .Y, aryacki 10

Pierw szy film  z E pizodów  w ojny św ia tow ej!
Nastrojowy dramat w 3 ęześciach p. t . :

SZPIEG
Zdarzenia prawdziwe z roku 1916 CghinMiS Fahrńm  
Gł.rolękreuje sławnej pięknościart. I UlJluiilld luiliCyC
P. T. Pub!' -zność będzie miała prawdziwą siestę ar- 
tyslyczna. podziwiając filmy francuskie Pathe i Gau- 
morit, oraz pozna wyższość tych filmów w stosunku 

do krzykliwych obrazów niemieckich.
Uzupełń a program nadzw. zdjęcie z natury w 3 cz.
LOTNICY —  NA USŁUGACH 0JCZYENY.

ZAKŁAD DEN1TYSTYC7N3 TECHNICZNY '

Z . W O N R E B A
Lwów, Kołłą sja 8., otwarty od 9 d o i  i 3 do 6. 1661

M i  D r.X W lIS h l£K f
jyowadzi kancelaryę 18j 63

w Inpelii pz? ii iry Tizetisgo Maja I. 21.
LeKaras d e n ty s ta

Dr med. HENWiYK B S R G R
ordynuje w d .or bach j a m y  u s t n e j  i z ę b ó w , 

Lwów. ui. Legionów I. 7. 1197

Górnym Śląsku nie podobna przewidzieć, « taje 
się jednak, że przy opiece ententy wypadnie on 
po myś'i dla Polaków. Pokój wersalski jest gw ai- j 
t©m i niesprawiedliwość ą, nie mażemy spocząć ’ 
tak diugo, dopóki nie otrzymam y z  pow rotem 
tego, c& nam zrabowano.

brożka rozłamu w ob zie socyaiisiyczaym Kral. PdsKiego!
P. P. S. przeciw strajkowi powszechnemu

Warszawa, 20. października 
(Telef.) ;(r) Jak się dowiadujemy komitet cen­

tralny klasowych związków zaw odow ych, ktćry 
proklamował na dz eń 20 b. m. strajk powszech­
ny, .zmuszony był pod naciskiem P. P. S. uchwalę 
tę cofnąć. Pomimo wszystko P. P. S. oświadcza,

że zachowanie się centralnego, komitetu klaso 
wych. zrwiązków zaw odowych * w  czasie strajku 
rolnego by ło  prowokacyą w obec P. P. S. i źe 
dlatego w ezw :e swych członków do wystąpienia 
z tej organizacyi. Socyalistyczneniu obozowi za­
wodowemu grozi przeto rozłam.

DELEG. ZE SUW ALSZCZYZNY W  PARYŻU
W arszawa, 20. października.

(Telef.) (m) Do Paryża przybyła delegacya 
ze Suwalszczyzny, która w ręczyła polskiej je le - 
gacyi na konfereneye pbkojową msmorya? doma­
gający s'ę przesunięcia linii dem arka cym ej na Su-i Gdańsku 
walszczyźnie ku północy aż do miejscowości W l 
szłynrec—iKalwarja— Zimno—-Olta.

KORYTOW SKI — KOMISARZEM POLSKIM W  
GDAŃSKU.

W arszawa, 20. pażdz^rnika. 
(Teł. w ł.) B. namiestnik GaLicyi Korytowski 

m  być powołany, na komisarza polskiego w

Dr. Regina Reśchenstefn
ordynuje w chorobach stkórnych i wenerycznych od 2—4 

pl. Halicki 7. fund Kawiarnią Centralną). 1135

Sr. AlBksamte Bosnbtrt
sp cyalista chordo kobiecych i akuszer. ordy nu 

od 3—5. LWÓW, Svkstnska 2. 1079
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. M . BR1LL,
P L A C  A K A D E M I C K I  4. 1100

D r . B R I L L O W A
oku listka  —  plac Akadem icki 4, 1300

K 6,506.800
wygrywa się na losy w ostatniej i n a jw ażn ie jsi 

5-tej klasie

Palsklel Lstoryl klasowe]
na inwalidów woje mych. Co drugi ios w ypływ a. Cią 
jnienie od 29 pażdz. do 21 listop. 1919. Ceny losów 
t ały K 280, połówka K >*0 ćwiartka K 70, ósemka K 35. 
Losy zamawiać można zwy łą kartką korespod-noyjną jak 
d łu g " znpas star.-ry w kantorze sprzedaży P. HA?)S- 

A1AN , PR EfiYŚL. pl. Na Bramie 5. 18151
P5C IC  L :S » A  C iiO K Ó  MKURNYCH i W KNŁRYCZ

Dr. Ą. SCHWARZ
seknndaryusz szpitala powszechn. ordynuj* od 12 — I 

i 2 30—5 Lwów, Krassowskiego 11. part
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Reżyser teatru p. Nowacki okradziony!
We Lwowie kradną jak nigdy prz dtem

L w ów , 21. października, 
(y .)  Od jakiegoś czasu m> o ą . ię Lwowie

<v zastraszający sposób kradzieże pokojowe, a nie 
dychać o jakieś akcyi policyi.

Dziś mamy do zanotowania ponownie w yoa- 
fl k większej kradzieży.

Oto reżyser teatru lwowskiego p. Nowacki, 
wróciwszy \v niedzielę po południu z pogrzebu 
■ c ny do domu. zastał mieszkanie swoje okradzio­
ne. Złodzieje nie ruszając ruchomości, 

zabrali tylko gotówkę i precyoza wartości c> 
najmniej 20.800 koron.

Przecież d'a utrzymywania bezpieczeństwa 
publicznego we Lwo-wie mamy liczne drużyny M.

S. O., mamy silny korpus żołnierzy policyjnych, 
których ohyba był już czas należycie wyszkolić. 
Policya rozporządza powiększonym niedawno 
oardzo znacznym etatem agentów policyjnych, a 
przecież obecnie

kradną w e L w ow ie jak nlguy przedtem 
M ożeby przecież Departament brzp :eczeń- 

stwa Dyrekcyi policyi, obmyślił jakiś skuteczny 
sposób dla zwalczania tych kradzieży, gdyż ina­
czej chyba trzeba będzie w  każdej kamienicy u- 
trzym ywać przez współlokatorów na w łasną‘ rę­
kę służbę policyjną, bo dotychczasowa okazuje się 
niedołężną.

K R O N I K A -
R epertuar T eatru  n re is h ie jo .

■We wtorek, 21. października o godz. 7 w iecz.:' 
po raz 12 „Sułkowski", trag. w  5 akt. Stefana Że­
romskiego z p. Januszem Kozłowskim w roli ty­
tułowe! .

Repertuar teatru liter.-artyst. „Czwórka**, ul.
Szuszkiewicza 5 (naprzeciw ŹandarmeryO.

Dziś i codziennie do czwartku 23 bm. włąrznje. 
Program inauguracyjny: Prolog — S. M ichałow­
ski z  udziałem całego zespołu. „Szanteklerek", 
bluetka M. Domosławskiego (J. Szymulska, M. Ha- 
'icz). Gościnny występ! Olga Żelska, tancerka tea­
trów warszawskich. ,.Madelon“ , piosenka francu­
ska J. Wima (Anda Kitschrnan, M. Windheim). 
.Człowiek o trzech głow ach", farsa Rujwida. 
•̂•■'dto najnowsze numery solowe wykonają Anda 

KJtschman, Seweryn Michałowski, Marek wind­
heim. Początek o godz. 7.30.

R epertuar teatru w odew ilow ego (Gmach 
u[. Ossolińskich I. 10).

Wtorek 21 paźdz. o godz. 7.30 w ieczór: ...lak 
on okłamał jii  męża", kom fdya z angielskiego; 
^Dziesięć cór na wydaniu", operetka Sauppego z 
baletem-; „Debiutancka", wdewil z tańcami.

„Czarny kot“  w  sali „Casino de Paris" ulica 
Rejtana 1. 3. Piotr K tzman, Henio Domański, 
W ładysław Lin, Oleś Olesławsiki, Mela Dolińska 
Raun Safetti.

C ZY  W Z G L Ą D  NA EPIDEMIE TYFUSU

.BESTYA BERLIN 31.
■ ztuka w 5 aktach. Ttiatr św ietlny „A P O L L O ”.

Lw ów , 21. października.
Na ekranie naipyszniejszy z władców św ‘ata. 

7 en. który w roku 1914 uniósł pięść krzyżacką 
nad zdrętwiałym światem i bezlitosną stopą najeź- 
czcy , zdusił życie w  uśmiechniętych miasfach 
Belgii. W ięc przesuwają się przed naszemi oczy­
ma wesołe obrazy w  zalanem słońcem miastecz­
ku Louvain, gdzie kojarzą się młode pary, gdzie 
rwitnie radość i szczęście. W  tej samej chwili na 
butnym zamku Hohenzollernów, nadęty swoją 
w ielkością Wilhelm, ow a krwiożercza „bas/ya 
Berlina", układa plan wojny i upewnia P3rchę nić- 
ińecka o zwycięstwie nad całym światem I gdy 
w otoczeniu pruskich generałów z Hindenburgiem 
na czele przeprowadza cesarz niemiecki sfraszli- 
\vą kampanię, uśmiechnęta Belgia zamienia się w 
morze krwi i łez... Wali się w gruzy spokój nie­
winnych ludzi, a wraz z -nim szczęście rodziny 

pracowitego kowala w Louvain. W ięc najbifpw 
ooszedł na ofiarę narzeczony młodej dziewczyny, 
potem ojciec z Ciężką raną w boku, własną silna 
pięścią, zdusić musiał bezczelnego Prusaka w o- 
! -onie honoru swojej pięknej córki. Tak od^azu 
ozpadła się radość kilku ludzi, gdy ich łzy cfcle- 

wały codzień stopy świętej Dziewicy, co jedynie 
uostała wśród gruzów kościoła; na zamku w Ber- 
iinie łudzono /Się ciągft zwycięstwem kizyźac- 
iiem  nad całyin światem. Wilhelm Hohenzollern, 
wypowiedziawszy jeszcze jedną mowę i w łoży-

PLAMTSTEGO NIE SKŁONI MAGISTRATU DO 
OCZYSZCZENIA M IASTA?

(mg) Uczczenie ks biskupa Bandurskego. Re-
zo1ucyę, uchwaloną na zebraniu w ..G w ieźd z i" , 
a domagającą s ę oddania ks. biskupowi Bar.ćur- 
■skiemu należnego mu stanów ska, podpływ ać 
można dziś jeszcze w sklepie p. Hawranka przy 
pi. Maryackim i p.' Bromilskiego przy ul. Legio­
nów. W szyscy, którzy czcą zasługi zacnego ka- 
płana-PoIaka, powinni położyć swe nazw'ska pod 
rezoineya.

Otwarcie Akademii Górniczej w  Krakowie oa
by^o sio wcz o 11 przedpoł. w obec- ości Na

jczelnika Państwa.
| Dodatek drożyźn(any dla postów. Nasz kores- 
jpondant warszaw siki (m) telegrafuje: Z powodu 
j-wzrastającej -drożyzny wyłonił się projekt przy- 
zrania pcsłoin sejmowym dodatku drożyźnianego

i 1000 koron miesięcznie.
Prof. lialban usunal się z s(4mu. Nasz kores­

pondent warszawski (nr) telegrafuje: Jeden z
pm ewódców, a zarazem najwybitniejszy członek 

| „Klubu pracy konstytucyjnej", prof. Halban usunął 
(się w  obecnej kadencyi od prac w  Sejmie. Przy­
czyną tego jest w ybór prot. Haibana na rektora u- 

;niwersytetu we Lw owie. Na miejaoe p. Haibana 
\ desygnowany został prow izoryczne do konńsyi 
ikotrsrytucyjin.ej administracyjnej, wojskowej i za- 
gra.u-ić',-’ oi p . Edmund Ranch..

VII Waine zgromadzenie akcyonaryuszy Ban­
ku Przem ysłow ego odbędzie się dziś, 21 Pm. c g. 
dl przedpołudniem .

I)o P . T. Panów Złodziej miasta Lw ow a i 8- 
kolicy. Upraszam nin ejszem WPana Złcdzieia, 
który bvł łaskaw, korzystając z ogólnego zamie-

w szy  świeży, b łyszczący od złota mundur, w 
swojej chorobliwej im aginacyi, s'adał '\do obiadu 
w... Paryżu, ugiąwszy przedtem do- stóp swoich. 
Amerykę. Gdy ieszcze w  okresie tym nrzyszło za­
topienie Lusitanjii, zdawało się Prusakom, że są 
naprawdę panami świata. Lecz karta losu powoli 
zaczęła się odw iacać!

Oto kapTan Heydem, udekorowany komendant 
łtfdzi podwodnej, c o  zatopiła Lusitanię, widzi 

wszędzie drobne rączki niewinnych dzieci, w y- 
c ągnięte rozpaczliwie, czuje zapach w ody mor­
skiej, którą ociekają zatopione ciała. I w szale w y­
rzutów sumienia, co trują mu każdą chwilę, nie 
śmie uścisnąć swoich własnych, małych dz'ecL. 
Błąka się więc biedny szaleniec pod oknami zam­
ku Hohenzollernów, gdzie -duma ponuro Wilhelm 
nad wielkością swą upadającą...

Świetny film francuski p. t.: ,,'Bestya Berlina**, 
który jest jakby dopełnieniem: „Nie zapominajmy 
nigdy", ukazuje nam butę cesarza Niemiec, i tę 
jego wprost szatańską pychę, która cały świat po­
grążyła w odmęt krwi. I w  dalszym ciągu widzi­
my wielką sprawiedliwość dziejową, co tę butę 
krzyżacką strącJa w proch. W ięc na zakończenie, 
owych wstrząsających obrazów7 ucieszy się dusza 
polska zupelnem pognębieniem największego swo- 
jtgo wrogn, który przed sadem całego świata nie 
uzyskał przebaczenia. Publiczność do głębi prze­
jąć się musi treśc:ą tego utworu, p^zytem tragi­
czna twarz oszalałego Hewdena, bólem przejętą, 
postać kowala i młodego oficera, co policzkiem u- 
karał „bestyę Berlina", pozostawiają niezapo­
mniane wrażenie.

szania wyciągnąć mi z marynarki portfel z za­
wartością około 1500 Koron, aby raczył zwrScić 
mi dtolkumenty, które dia niego i tak nie przed­
stawiają żadnej wartości, a za fatygę zatrzymać 
sobie pieniądze. Za dyskrecyę ręczę słowem, po­
zostając z winnym WPanu szacunkiem Marek 
Windheim, dyrektor teatru 1 t.-artyst. „Czw órka".

1664

Dowództwo W ojsk automobilowych Ok'ęgu 
Generalnego Lwowskiego. Dla tworzących się 
stałych warstaąów automobilowych oraz pługów 
motorowych ul. Janowska 120 potrzebni są: to­
karze, frezerzy, monterzy, ślusarze, elektrotecloii- 
cy , kowale, stolarze i cieśle. Reflektanci zechcą 
się zgłosić nrędzy godziną 9-tą a 11-tą u p. cap. 
uiż. Flwyańskiego, Lw ów , ul. Janowska 87 I. p.

18371

N*>l ro’e f a .
t  n a t u r a  z I f l n & i t )  m i n u t i

Wdowa po Gczas'ni<u powstania z 1863 r«, po długich, 
a ięż-.i h cierpi ni ach zgasi'a w Panu. opiłrz^na ŚŚ. Sa* 
Wramentami dnia 18-go października 1919 r., przeżywszy 
lat 85. —  Pogr-eb odbędzie się we wtorek 21. p ździer* 
nika z ul. Biiiń ki h 9, na cmentarz Łyczakowski, o czem 
Zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych w głębo* 

kim żalu ogrążona córka. 1626

Kursa Państw. Centrali Dewiz.
Kurs przerachowania w kor. niestempl. 53*—.

Warsznwa, -20 października.
DEWIZY BANKNOTY

fb-nty szterl:ugr 
Dolary St. Zjpjn.

, Kanj yj-kie 
F, a ki francuskie 

,  sz»va c-anlie 
.  belgijskie.

1 i-y
Marki f  ńskie 
L i rumu skie
Lewy b ł.Tgars- ie
Fioie-;y hoicndc-skie
Korony szwedz ie

,  norweskie
M ci ńskie

Marki niemiec ie 
m droh?ie do mk 1C 

Korony austryackie 
.  ' czeskie

kupno s- rzedaż 1 u -no sprzeda-.
15 - 152 — 1 4 9 -- 1 3  -

35-05 35— 36 25 36.35
— ■— — •— 35-25 33-25
4-20 4-30 4 -5 4 50
6 ’ 45 6- 5 6-40 6-63
4 ’ iO 4-30 4T5 43 0
3’60 3-65 3-55 3-70

.58 — 163— 15 — 161 —
165 — 1 /3 — 165— 175—

— — 79— 8 —
13-05 13 25 1275 13-25
8 70 8-85 8-85 8-90
t-20 * 8-1-5 8- 8 40
7 /0 7-85 7-65 790

138-— 140— 137— 140—  •
1 — — 100— —

— 57-— — 52—
103— 102"— — •— — •—

% . u r s a  g i e ! d - 7
Lwów, 20 października.

W a lu ta  K o r o n o w a .
Akcye za sztukę (Włócznie z kuponem bieżącym).

Kursa szacunkowe.
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

Bank po!ski dla rolnictwa, handlu i przemysł"
400—24 545 —

Bank 'udowy 200— 10 250'—
Bank hipot. z e m d n v  400—24 - 480"—
Tow. akc. Górka 200—12 6O0‘—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10' ' 675‘—
Iow. akc. Wang zOO—0 i nS'—
Tow. akc. Przeworsk 1000— 50 2100’—
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 3b0‘—
‘ .wowski akc. Zakład zastaw. 400— 14 460‘—
Tow. akc. fabr Krrt 200—0 280'—
Tow. akc. Chodorów 200—0 325’—
Bank hipoteczny galic. 400— 28 660’—
Bank przemysłowy 400—28 620’—
Tow. akc. browarów Iwo w.(kich 500 50 8 )0*—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400 —24 5i'0-—
Tow. akc. Gafota 200—0 25 0—

Kursa obrotowe.
Polskie Tow. handlowe 200— 12 395 — 405*—

Listy zast iwne za sto ,<or. (bez Kuponu oieśąc.i 
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól prc. 113’— U**'—
Tow. kred. gal. ziem 4 prc. 108’ — 10° 50
Bank kraj. gal. 4 i pół prc. 109’— 110’ —
iank kraj. gal. 4 prc. 10/ 25 10i2b

Bank hip. grl. 4 r pół prc. 108 50 I0b’50
Bank hip. gal. 4 prc. 104 50 105 50
Bank kred. ziem. 4 i pół pio. 106 ’— 1 i7’—
Bank hip. zemel. 4 i pół prc. lOb’25 107‘25
Bank polski dla handlu i przem. 4 i pół nrc. 105'— ldó' — |

Obligi za 100 kor. (bez kupon" bież.)
Komun. Banku kraj. 4 i pół prc. '0 7 '— 138’ —
Komun. Banku kraj. 4 prc. 104’— 105
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre./ 102 50 103’ rO
Pożycz ca kraj. z r. 1893 4 prc. * 10* 50 102 53
Poż. kraj. z r. 1908 4 prc. (szkolna) 101 ’50 102’50
Foż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 103'— 105‘50
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół prc 104'— 105’—
Poż. m. cOTwa Z ', i8U£ 1900 i 4911 4ore. 96'50 97’5C
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G iełda  lw ow sk a : W aluty.
t(XJ marek solskich 
Marla polskie (drobne)
Ruble carskie po 100 rubli

.  .  po 500 rubli

.  „ dro one
,  dumslde (po 1000)
„  .  (po 250)

Karbowańce (po Ol'Oj 
Grzywny (po 500- i wyższe)
Wyplata na Warszawę

Rata bankowa.
Stopa lombardowa P. K. P. 6°/0.

182 — 189—

230 — 250 -
"30-— 250 -
1 9 0 '- 210
65‘— 85
50 — 7 i
28 — 3 8 -
16 '— 22 '-

182— 192—

Amsterdam, 20. października. 
'PAT.) D ewizy z  18. brn. Berlin 9‘3ó (9‘ 10). — 

Wiedeń 2‘37 1 ip5f (2‘30).

Krrm*’fa w ^r‘ow ^
Pogoń— Makkabl 4:1 (1:1). Ostatni mateh 

iootballowy Pogoni wypadł wprawdzie na jej

korzyść, lecz prowadzony był przez nią nis bar-' 
czo  ładnie, widzieliśn.y „PoSoTi" piękniej grającą. 
Z wyjątkiem Wacka, W ójcickiego i Piotrowskie-, 
go, reszta graczy Pogoni grała barazo słabo, uar- 
Lięfl, lew y łącznik zapomniał ó  swoich pięknych 
sfnyoh strzałacn, p:tkę podaje górą 1 gra egoisty­
cznie; mimo, iż widzi, że Chrypiak, lewe skrzy­
dło, wolny jest, piłki mu nie poda. Prawa strona 
ataku grała marnie; Batsch z odległości kilku kro­
ków strzelać nie umiał a Marion — to już stary 
schyłkowiec. Pom oc pracowita; Schneider za 
d ’ugo piłkę tTzyma koło siebie, powinien ją na­
tychmiast oddawać atakowi, nie podprowadzać 
- -  toż samo Gnlicz, W ójcicki 'beż zarzutu. Z o- 
bróńców Isnarowicz jeszcze niepewny, Piotrow­
ski miał swój dzień — po raz pierwszy widzieli­
śmy go rzeczywiście pięknie grającego.

W  bramce Golda stanowczo byłby lepszy. W  
,.Makkabi“  doskonałą była środk twa trójka napa­
du i najlepszy z całej drużyny obrońca Schneider, 
bramkarz Choczner również dobry.

W  pierwszej połowie gry sile równe D l; w

drugiej połowie sędzia dyktuje rzut karny za „rę­
kę" i to zupełnie słusznie, „Makkafci" protestuje, 
chce zejść z boiska — a bn. rurarz zupełnie nie 
broni bramki przed karnym, strzelonymi i .ak nie 
do obronienia przez Gulicza z Pogoni. Krok ten 
musimy u Makkabi napiętnować, jako niesporto- 
w y . W  ostatnich 10 minutac’1 rozwija „P ogoń" 
.silne tempo i Batsch z W ac1 yirzciają 3 i 4 
Inanikę. Sędziował s ta n o w e j i dobrze p. Łoziń­
ski. — Publiczności z powodu zimna zebrało się 
niewiele. • Zastępca.

Loka! klubowy otwiera L. K. S. „P ogoń" dla 
swych członków przy ul. Jabłotiawskilich 1. 32 w 
pa m r z e  /. dniem 1. dstopada. Lokal będz ę yw ar- 
ly od 4 popo!. do 10 w ieczorem ; do użvtku człon­
ków będą dzienniki, szachy nadto herbada z pr/.C- 
k ,;k ą  za nizką opłatą. Nadzór nad klubem -objął 
p Piotrowski.

Gracze Pogoni I A 1 B. zechcą zgłosić sir?" w 
sekretaryacie klubu (Kącik 16) we czwartek mię­
dzy 3 a 5 popot.; Sprawa wyjazdu do Krakowa ■' 
Stanisławowa,

łb v.ierez nonpaienl. 1 .  (■ M^). Dro­
bne ogłosi- oo wyrazu 30 h- p 0  r.) tłuj»t. 
druk. 6 0 h. (60f.) ^Nadesłane" lub .Ne- 

v ierFz rorp . 3 K (3 M.<)

*U P    (tSSSEL T E T 5  TP** V 5B k I Komunikaty i po kronice za w ie sz  non u.
^ - a r  ,-flT  Jg & S 5JM  J S C M  Jbć* -C T S ft*  J 5 k  (5 Mk). -  Du ogłoszeń m ,e *-

c Za ogłoszenia nddane po zam nięc n hdnmis r«
czać się ma;ących w numerach świątccz., 
sobotnich; nie ir.iąhi, ci -płaca się 50 o IV

N E K R O L O G I A

Tnf. REiyEH SOPUCH
szef Sekcyi tech icz; ej Nan iiestnict a 

zmarł po ciężkich cie pieniąc h dnia 19. października 
1919 roku, zaopatrzony sw. Sakramentami —  prze­

żywszy lat .,9 . 18370
W  cięż im smutku pogrąż na rodzina zaprasza 

krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd po- 
grzeuowy który odbędzie się w śród} dnia 22-go 
października 19l9 r. o godz. 4. p , poł. z kapl.cy 
Boimów na cmentarz Ły acowski.

Mabożeńs \vo ż_łobne odbędzie się w sobotę 
25. paździe ni a 1919 o godzinie 9. rano W koście c 
trhikaiedralnym

Oaob e zawi i- omi nia rozsyłane nie bedą.

B iuro Rynek 29, poleca rządców, lon iczych , podlcśn- 
czych, ekonomów, kowali, fornali, gospodynie, kucharki, 
sługi do wszystkiego. 163

Lekarz, ewentualnie kobieta, znajdzie zn komite umiesz­
czenie na prowincyi Zgłopzcn u pod „Hygea" do . t 
ministracyi. 16 7

.{U tynow pnego so licy ta tora  poszukuje kancelarya adwo 
katów Tauba i Rose berga w DiohóbycZu. 18378

|  *mUI£A 1 WYCHOW3N1S |
Ro 'ow ita  Fianeuzka udziela lekcyj, ewentualnie zfcn 

we, Asny a 5, Iii. p. 160J

Początki angielskiego łatwą metodą. Wiadomość w !a-
kładz o n ukowym, Mochnackiego 38 od godz. 1 do 2
W polu Inie. 1595

L: fM.Y I PRACc
B U C H A lT E R K A  z 8-lotn:s pra^ry ą, biegła w buchał- 
teryi odwójnej, pc jecJyńczej, z iktada . pro wadzi samo- 
dz elnie księgi amery lańskie. samodzielna coresporden- 
tka, pisze na maszynie za ■ lyktatem', wład jica  język.em 
Dolskim i niemieckim w słowie i piśmie, poszukuj* po- 
s dy w większej instytucyi lub przedsiębi istwie. także 
tyl.<o do założenia ksiąg. Łaskawe i głoszenia przyjmuje 
z grze zności p. Zofia Fabian, Sykstus a 31, II. p. 1493

S am odzieln y  technik-deniysta poszul-uje pc sady we 
Lwowie lub r a prowiocyi. Zgłoszenia pod ,D_n “ do 
Admin ,G a-. P<r«nn j". 1C05

Den ysta ech ik pierwszej siły poszukuje lekarza do 
prowadzenia za cładu ewentualnie do jaw -cia spółki. 
Oferty pod „Palaoium " do biura dzijnników Buch* 
staba, Legionów 21. 1554

Duży tarta & parovr#
p o i z u i i u j a

buelialfera i ^asyerm
ton i musi być w wszelkich ro  otach  rachunkow ych 
w praw  on ym , raz musi być b ieg ł m ke.resp nden i m 
W języku polsk im . Katolik z lepszej rodziny ma pierw­

szeństwo. 164o
Oferty z podani m pensyi pod „Stała posada* do 

Biura dzi nników Buchstaba, Lwów, Legi nów 21.

Fanna z dobreini świadectwami poszukuje posad; do 
zarządu ę spodarstwem. Listy p id Gospodarstwo" — 
Biuro dzień. Buc staba, Legionów 21. 1645

o d n o w ić  p r z e d p ła t* !

miody U iynlcr-Hiehanlk
potrzebny

d la  akw izycyi i p odróży.
Zgłoszenia poJ „Import maszyn" do Biura eg? >• 

szeń Sokołowskiego, Lwów. 1590

§  KUPNO, SPR2SPAŻ, zAwiA^A »J|

K u p  e  d a m  ®  3 ł-s?o97 ?
z  wkładem 100.000 do 150.000 koron.
Oferty tfod właścicieli wprost do Administracyi 
pod szyfrą MSi lidna budowa*. 18358
Affle ykań tl\f biurko, szafa rola to wa do sprzedania. 

Topo nic a, Kopernika 1. 1559

Drzewo. Kto przywiezie 2 śągi drzewa 22 kim, od Lwo* 
w , otrzyma 1 Sąg, ewentualnie z dopłatą. Zgłoszenia: 
„Drzewo*, „Wieczorna". 1659

b arki Pr ik ej Kom. Likwid. po 6 hal. 100 sztuk sprze­
dam za 600 koron- Zgłoszenia: „Marki*, Admin. „Gaz. 
■Wieczornej". 1658

Pana, który chciał vynająć Dokói 20. października przy 
ul. Pełczyńskiej 7 A, p -oszę- o zgłoszenie się w sprawie 
kupna koni — od 8 — 10. 1642

Płaszcz i bluza studencka, gatunek przedwojenny, śre­
dniej wielkości do sprzedana — Głęboka 1. 10. parter 
prawy. 1641

Sprzedam  W berdzo dobrym stanie sypialnię i jsda ’nię 
(orzechowe), garnitur salonowy i lustra — ramy, ółki 
kuchenne — między g. 10— 12, Św. Zofii 50, II piątr , 
drzwi 5. . 1638

Fu FO mą kie i damskie, kangurowe, okazyjnie.sprzedam. 
Teresy 2,2. 1621

Jasionowy e*i i Iłowych dis li
suchych, kilkadziesiąt w .gonów zakupi z a r a z :' Fabryka 

drzewna Przemyśl, Hausera. 18312

iłftósnok la banca 35 H. P.
ntPlo używa, i i

zaraz d o sp rzed an ia .
Dopis^ pod „Okazya 24* do Biura ogłoszeń Soko­

łowskiego, Lwów. 1591

[»«

(u l. L e g to n ó w  5)
n a b y w a ć  m o g ą  P . T . P ren u m era torzy  „G a z e ty  
Wieczornej* i „Gazety Poremiej* w Administra­
cyi .««*rj (ud. Sokoła 4) po zaocznie zniżanej

Cent*.

MfóSflCAlfciA, LOitALiS, SKLiPY
DWa p k o je  Z kuchnią lio u.iytKu w śródrn eśćiu za 

prowianty ewentualnie i opał odnaimę pod „Śródmie­
ście*. A min ' 1602

P o ł. jil UltlS low a n eg o  poszczuje się m -żliv/ie koło  
techniki. Można zamiast czynszu wagoi. drzewa do­
starczyć. Zgłoszenia do Adm nistracyi .Guż. Wieczor­
nej*. „lechnik 2" 1594

1000 ko: O l lub prowianty dam za wyszuKanie 3 pokoi 
z kuchnią, komfortem. Listy pod „Prowianty*, Biuro 
dzienników Buchstaba, Legi- nów ? !. 1529

P oszuku je  się pokoju nieumebluwanego w okolicy parku 
Stryjskiego. ul. jabłonowskich, Zyblikiewicza, Zielonej. 
Wiadomość p o d  „Zielona" do Adm. 1648

Kochanowskiego 22 do wynajęci* dwa pokoje fronto­
we, słoneczne, elegancko umebowane, z elektryką, ła­
zienką i całodziennem utrzymaniem. Wiadomość tamże, 
ni. p., m  prawo. 1659

T echnik  poszu uje pokoju umeblowanego, blizko tech­
niki i śródmieścia ta  opał i prowianty. Wiadomość nod 
J. M. 98 do Administracyi. 1635

D o w ynajęcia elegancko umeblowany pokój z komfortem 
wzam aft Za opał. Wiadomość św. Anny 9, II. piętro 
na prawo. 1630

Dwa pokoje umeblowane, częściowo za prowianty. — 
O bozow a 6, drzwi 10. 1625

Pokój Z kit zymaniem, eloktiyką, przedpokojem i łazienką. 
N owy Św iat 8. 1573

i: ftÓZKASM
W yjeżdża: a do Buków.ny 1 wracam. 

Leona Sapieby 53, III. p.
Przyjmuję zlecenia.

1651
P alto  zimowe W dobrym stanie do sprzedania —  ul. Li­

stopada I. 43, partar, na Iowo, od godziny 2— 7 po po­
łudniu. 1’650

Do . re obiady dom owo i do menażek, po przystępnej 
cenie. Wiadomość ul. Hoffmana 30, II. piętro, naprawo, 
od  2— 4. 1643

K to w ic, gdzie jest p. M iersysław  K ordzik  , proszony 
jest o pi idanie inforn acyi pod adresem: Warszawa — 
\.'olstca 63 m. 5, Wanda Słomińska. 1629

W y d a lił si^ z domu w poniedziałek 5. bm. w celu wstą- 
pisn:a do wojska 13-Ietni uczeń III. klasy wydziałowej 
Kazimierz Lankosz, w ubraniu sportowem jaSnopopic- 
latom, czarnej maciejówce i czarnych pończochach bez 
środków do życia. Ktoby go znalazł, raczy telegraficz­
nie 'podać n.i -jsc- pobytu ojcu za wynagrodzeniem i 
zwrotem wydatków K. Lankosz, Kraków, Rynek I. 45.

13397 .

W numerze 2-gim
„łYCIE I
wśród całego szeregu barw­
nych artykułów i opowiadań 
dają dwie niezwykłe senza- 
cye; .Tajemnice życ:a "  o za­
grab ow ego1 i „Hrabia Monte 
Chris to* Dumasa. Adres Wy­
dawnictwa: Kraków, Czyata 
1. 19. P\ onurfterata kwartalne 
12 koron (8 Mk). | , U
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I .  I n  o  t e a t r  „ C H I M £ R A “ , u l .  A k a d e m i c k a  8 .  P r o g r a m  o d  2 1 - g o  d o  2 3 - g o  b -  m .

S r iN S A C Y J N A  I C W C i Ć !  18373 W s p a n i a ł y  d r a m a t  w  4  a k t a c h  p .  t .  T Y L K O  3  D M I I

U z u p e ł n i a  p r o g r a m  3 - a K t  w a  K r  m e  d r a  p .  t .

„ ? S 1 b  p s n s y o n i r k i " .  H r t f  U A  L € YSTARY PZW CJIM IK
Tu by napis u podv;oi 
błysnąć winien: „S?mi swoi!“
H wszak alfą i omegą 
Winno być nam: ,Swój do swego!*

Więc jeżeliś Polak prawy,
Tu wejść możesz bez obawy, 
Zaraz mile cię nastroi 
Fikf, że tutaj sami swoi.

KAWIARNIA 
PT* CENTRALNA
L w ó w . plac HaS3et(3 fltsba 7 .

(Właściciel WŁADYSŁAW KUCHARSKI)
Wi"IKim nakładem pracy i kosztów gruntownie odnowiona, 
obrawszy sobie za hasło: „Swój do swego", zaprasza wszyst­
kich, którzy w m ł j atmesferze swo skości polskiej spędzić

ch:ą chw.Ie w !ni. 18375
7l?3ny Ishal, ty j.e n a , s ta ran s i.it, skrzętna nsfeai.

C S H Y  B E A

DOM HANDLOWY
M. RAABE 3 S
W A R S Z A W Ą  UL. D Ż f& l $

poleca ze sl-.ładu 18i 11

T O W A R Y  t i i m Z i . E ,  N f . f t  « C ? 2 .A f 
o r a z  O K U C I A  D O  D R Z W I  i O K 'E M .

L „ O Ś W I Ę C I M "
Fabryka m ;s yn, narzędzi i sprzę­

tów rolnic jicń w Oświęc miii
ijjj wyrabia masowo i dostarcza: w ozy  gasp.>darsk'e,
I je no ion n e , lekkie i par > omie, s.ecz-.arriie, 

|  mly iki, br.:iiy drewni i ’ft, ule sł >wiańskie itJ., 
H zakupuje st !e; szprychy dobowe i j s o nowe 

V do ki i klore dębowe i :>tikowe. 1815.5,

E K L A M A
U M  H i  i nr

P A Ń S T W O W A  S Z K O Ł A  P R Z E M Y S Ł O W A
W E L OW IE, U L S N O P K O K S K A  <7.

W  P Z ©  Y
3 te i l i i  Ai cHidzlE

dla
i m j j w s i i p m ® !

dla

f i »  w M  ols-inaatWjrtfMr. elgKtrśfflKbiDćtiijw,
irwające od 1-go listopada 1519 r. do 31-go marca 1929 roku
odbędą się w dniach pd 19. do 31. b. m w godzinach 10— 12 przedpił.

WARUMKt P iZ Y J ^ lA :
1. Ukończony 18 rok życia (metryka).
2. Ukończone przynajmniej 4 1 lasy szke ly ludowej z dobrym postępem.
3. Ukończona szi ola przemysłowa uzupełniająca.
4. Ukoń zona nauka w  zawadzie elektrotecl n.cznym (list wyzwolin).
W miarę miejsc: n.c^ą być jeszcze przyjęci:

a) Absolwe oi od d ia łów  ślusarskich szkół prze myślowych, z półroczną praktyką
elektrotechniczną,

b) Wyzwoleni mechanicy i ślu-ar-e z jednrooezną praktyką elektrotechniczną.
Pierwszeństwo przed wszystkimi mają m lo jo w jn i ;.a czas kursu żołnierze 

W. P. z odpow edeiemi kwalifikacyami.
Urlopowani kendjd ;cl p ulegający ogłoszonym obecn:e poborom wojskowym 

mogą przei łożyć dekumenty, stwierdzające ich . tosunek do wła z wejsk wych.
Nauka na ku sach całodziennych odbyw_ć s ę będzie od 8— 12 przedpoł. 

i od 2—6 popołudniu.
Nauka na kurtach wieczorny :h odbywać się będzie czt'-ry razy tygodnio­

wo, t. j. w poniedział.ti, środy i piątki od 7—9 wieczorem i w niedzielę od g. 
8— 12 t T': dpoł. ,
, W pisowe wynosi K 2 '—, oplata . na środki naukowe K 15'—. Od zapłacenia 

tych należytoć-i nie może być żaden uczestnik uwolniony.
D y r e l Ł c y a .

Dotychczasowa Mość
konł ĉ e owych

Do^ychcz^srwą wysokość wkładów: 
l ^ o r e  jO * 300.000 000

p es G.009. M a 30 000.000

D Y R E K C Y A
POCZTOW EJ KASY C S ZC 2FD N S & I' (P . K. O -l

WARSZAWA, Plac W rec:Łi b,
Instytucyi Państwowej, powołanej do życia Dekretem 
Naczelnik ) Państwa zd. 7/II 1919 i działającej pod kon­

trolą i z gwarancyą Państwa, poi! jS tiO pflizaej liaflomatCi;
1) że przvjmu‘e w obrocie cze owym lokaty lapitałów w wyso- 

H~ści nieograniczonej pi tne a v sta (na rażde żądanie) i oprocentowy- 
wuje je w st sunku 2 prc. roc?n e ;

2) że właściciele iej kont czekowych mogą wystawiać przekizy 
ab wszystkie, nawet na najodleglejsze m iejscow ości Pań.twa i cokony- 
vać bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont cze­

kowych ;
3 ) że w najbliższej przyszłości przyjmować będz e lokaty naj- 

Irobniejsz- ch nawet oszcręJności, począwszy od 1 marki lub koror.y, do 
1000 marek lub koron, lówn eż płatne na każde żądanie i oprocentowy­
wać je będzie w stos nku 3 prc. roczn:e ;

4) że można za jej pośrednictw. m dokonywać zakupu i sprze- 
d ży papie ow w rtości* wych i walut ob ych, oraz zamiany pien.ędzyj 
w zystko podług ofieyalnego kursu Giełdy Warszawski j;

5 ) że w czasie najbliższym zacznie pr.yjm owac depozyty papie­
rów wartościowych i załatwiać zleceni . 18277

CZAS . 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

— n a a

usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana .MAŚĆ P<ri 
wypróbowana i uznani przez pow gi lekarskie chorób skórnyct 
środek leczniczy. Łatwo się w.iera, ma przyjemny zapach. Nie 
lizny, nie zanieczyszcza ciała i z łatwością riyw.i się zwykły wo Łą. 
świerzbą „MAŚĆ P ’ l* MSB Y- leczy radykalnie wszelkie zakaźne 
UWAGA: Nie stosowić w wy adkach egzemy i nerwowego 

skóry. — Wystr egać się na ladowti r.w.
Żądać w aptekach i składa~h aptecznych: MAŚĆ P-ra MSB V 

k łe m  (Sw  erzbow,ec) n i -ityk.eoie. Sł-ńki na 1 —3— 12 c

fiia Koni Ol! śni rzbj i pareiia „ElWBIi jBBBl" T-wo E. HEBDA i S-ka Warszawa, M o
Świerzbów, c Skłau na Lwów, A. GRO .L WS.tl, apteka. — Pocztą wysyłamy za nadesłanie n z jp -y  pi

d P  jjp i  jg BI HL łffl °d  16 październ ka codziennie o go z. 7 30 EDWAR REUFN humorysta teatrów warszawskich. RIEOOS tresura
mi SA X8 H Ę  J W *  Se. ffj psów. Rodzina KRElY.O igrzyska ik..ryjskie. GDŁIS bPODNIE? groteska. MARYŚ W IL C Z Y Ń S K A eśn ijrsa

9  OLYMPIAS, ANGELU, B ’ RT4KOFF, RONUJE FREDY i M RTA.
W niedzielę ,i świętu 2 przedstawienia o godzinie 4 po poł. i o 7'30 wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIELA, ul. Legionów 3. 18322

Natlfldem „Spółki akcylneJ wydawniczej".
ss**s SŚólki dntkarsklel ,.Prasa" ul. Saktrfa 4.
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